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THE TIMES z 10/X. Kor. z Narszawy podaje obszerny opis 
wizyty Marsz.Pilsudskiego w Wilnie, 

Kor.donosi również, iż ze strony litewskiej straży gra- 
nicznej i szaulisów, którzy zbliżyli sie do post erunków DB us 
przechwalali sie, że niedługo będą w Wilnie, padły strzały w kie- 
runu posterunków polskich. y jednem miejscu probowali 001. przekro- 
czyć linję, lecz. cofnęli Sie przed przeważającemi siłami. Oficer 
litewski oświadczył dowódcy polskiego cdcin a, że ukarze winnych 
prowokacyjnego postępowania. Oficerowie - pisze autor - starają się 
zachować poprawne stosunki w ciężkich warunkach. Brak poważnych in- 
cydentów przez szereg lat w dużym stopniu przypisać należy ich oso- 
bistym zasługom. Autor pisze, że niebezpieczeństwo poważnego kon- 
fliktu tkwi w dwóch możliwościach: 1/ albo litwini przez złe trak- 
towanie mniejszości pasi. dostarczą nowej prowokacji, lub też 
'6/ Dleregularne oddziały wy amia się z pod kontroli i będą probo. 
wady przejść granice. Polska straż graniczna jest silniejsza od 
litewskiej i nie dopuszcza, by oddziały nieregularne przekreslary 
JSJ Pracę przez wkroczenie do strefy granicznej. | 

ae Postępowanie rządu litewskiego miał0 jeden korzystny re-- 
zultat dla polaków wileńskich, ponieważ b.wojskowi or anizacy 1 Pide 
sudskiego i Hallera połączyli 51ę. Jest to pierwsza 0 22a DEE YS sas 
której dwie wielkie partje militarne, które zwalczały się od czasu 
wojny, doszły do porozumienia, : | Be 
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g m. w, FRANKFURTER ZEITUNG z 11/X. Koresp,z Warszawy pisze, że 
o paryskich rozmowach min.Zaleskiego tutejsza prasa zachowuje mil- 9 — 
(<nie zupełne, dlatego dotychezas brak poważniejszych komentarzy. o. 

Wiadomo tylko z prasy paryskiej, że była mowa o pakcie warancyjnym 

polSko-roSyjskim. Ze źródła miarodajnego dowiaduje się COROS DS 

rząd Sowiecki obecnie nie zdradza żadnej skłonności do rozmów na ten 
emat, a jego niechęć powiększa jeszeże spór polsko-litewski. Nogó- 

le w Moskwie biorą poweznie} ten spór, niż na to zasługuje. Obawia- 
i 519 tam, że może jaki Wyższy oficer znów wrzadzi wycieczkę z kil- 

‚ku pudkami na Litwę "bez TOzkazu 9 koresp. od siebie żaznacza, że. 

to dziś jest jeszcze możliwe, Z wielką troska wspominają w Moskwie < 

0 planach Pidsudskieeo, utworzenia Be 1 ukreińskiego pań- 

stwa federacyjnego. lema pewności, czy do urzeczywistnienia tych 

Den będzie zrobiony początek w ten sposób, że Polska zdobę- 
zie Litwę. To Powoduje, Że w najbliższym czasie nie może być mowy 

PRELE POLSKO. Samen. (ih Sika ARE we aa 

SAS FRANKFURTER ZATIU Sc 2 AAP Kor. A arszawy Blaze. Ge ma. 

leży przyznać, iż Polska 1 jej premjer Fiłaudski okazali szczerą 

Chęć pojednania i Utrzymanie pokoju, Co powinno także mieć dobry 

NEŽ na dalszy bieg w sprawie rozbitych. ueładów pożyczkowych. « ~ 

MS ( / : ‘ : x Pav ae X 
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Pitsudski wprawdzie odbył wczoraj narady w sztabie generalnym, 
a minister S pav wewngtrznych zrobił inspekóję w K.O.P. dy nade- 
szły meldunki o litewskich Przesunieeiach wojsk, lacz by y lo tylko + 
órodki ostrożności. | 


DZ IGN KOJIENSKI z 8/%. w art.wst-nawiazujac do rocznicy utra- 
ty Wilna przez Litwę, wyraża zdziwienie z powodu żałobnegso nastro- 
ju Litwy. "Człowiek wkłada krepę i przyobleka się w żałobne Szaty, 
zazwyczaj wówczaś, edy ktoś bliski i drogi odszedł mu na wieki w 
zaświaty. Czyż tak jest tymczasem z Wilnem? Pod adresem Litwinów 
autor pisze: Ga: od braci znajdujących się o miedzę w tej- 
samej ziemi litewskiej, nie powinno mieć za skutek oddawanie sie 
Tozpaczy. Czyż idea wilenska umarła... czy może zatracono ją wśród 
bagna ajtyjnictwa? (0 do nas, społeczeństwa polskiego, bolejemy je- 
932028 au nad tą głęboką prze aścią, która od szeregu lat roz- 
Warde się między Komen a Wi nem. Ulężkim kamieniem leży ta sprawa 
no sercu naszem, synów narodu. olskiego, synów ziemi litewskiej. 

Nie watpilismy jednsk ani na chwiłę i trwamy w niezłomnej wierze, 

12 Skończy się iedyś rozłąka i zattjumfują ideaky, oparte na praw- 
dzie i sprawiedliwości. | y Sat eae. 


- BITSWSKA AGENCJA TBLAGRAFICZNA z RZEK: donosi, że w ubiegźy sA 
wtorek w Okręgu siewskim posterunki polskiego K.0.P, ostrzóliważy 0 
litewska straż. pograniozna. RZE dar 

— ELETUVOS ZINIOŚ z 10/%. pon. "Polska 
podaje depeszę z Berlina, że dnie 9:bm. w 
8tracje rzeciwlitewskie, w których wzią: 
005194. Be 00 


I RZ OSA s RAZOWA ee NOAA KE BAREK PAGS y ; ` 
TIETUVOS ANIOS z 16/X art st.krytykujs wczorajszy artykuł A 
rządowej Li stuwy / Patrz Biul.228/ poświęcony Wilnu, rzyczem podkre= + 4 
Sla, ze nigdy Jeszcze nie zdarzyło się, by w dniw żałoby wi lęńskiej i 
do prasy litewskiej wkrady Sie tak wielki dysonans. Wywotujs to nis. 
smak -podobny, Jak i wszystko inne; co się dzieje na Litwie, | 


JOURNAL DES DEBATS z 11/X. ZamloSzgza obszerny opis obchodu 
„oCZnicy. odzyskania Wilna, a mus sepnic manifóstecyj žadobných, ja- 

18 się odbyły z togo samego powoda v Kownie, Nastepnie dziennik a 
podaje za Timosem informacja 2 Verszawy o ineydenció na granicy 
polsko-litewskioj. | JR „UMO WA SA: Be BI 


sá LL aT VOS ZINTOS z 10/X. ak rezolucję mieszkańców Kowna o t 
którzy na zobraniu dnia 9/X rb. wypowiedzieli się przeciwko steso- > 
wanym przez Polsko "niosłychanyn" metoden prześladowania litwinów. 


prowokuje wójnę z Litwą". 
Wilnis odby4y się demon. 
We) mad polski, p 
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- BERLINGR TACEBLATT 2 12/X. Kor. z Warsza 
amerykańska dla Polski dosz4a do skut ku i niewiadcme tylko. jaka 
władzę, otrzyma obserwator amerykański. Stosunkowo wysoki kurs emi- 
SYjny należy Uwazaó za wielki sukess Fi4sudskiego. Pomyślne zakoń. 
czenie tych rokowań nalezy powitać tak 20. 10118 chodzi Orliieman eo 
albowiem pożyczka Wpaynie na sanagje finansowa i utworzy spokojna 1. 
atmosfere gospodarczą, to tylko może korzystnie wpłynąć na rokam 
nia handlowe Polsko niemieckie. o a ZY 
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Wy pisze, że pożyczka > 
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ý (z ry Meer ; i $ ; BOA Ao ia v AA M ee REN 
GARANTIA z LI/X,Kor. z Gdyni pisze, o komforenoji zwołanej do te. 
| 60. portu die nozbudowy wybrzeża morskiego, oraz przyspieszenia TO WS 
Bo DOTAN poroie. Dalej wspomina o propegandzie na rzecz kans ły węgłowe- 
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go 1 bezposrecniej koler z G.Slaska, sale to przypuszczalnie będzie i 
można dokonać w 10 lat. Wspomina takže o stałym wzroście floty:handlo= 
Woj polsk19]. eee: 
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| DEUTSCHE TAGESZEITUNG po dłuższą kor. z Katowia 0 
stanio gospodarczym i kulturalnym Polski, chcąc dowieść dlaczego Pol- 
ska potrzębujy pożyczki. Przypomina, Zo rôzne atory 1 madużycie do- 
stawców rządowych pochłonęły ogromns gumy. Daloj podaje, że z pośród 
| poborowych tylko trzucia część umio pisać i czytać. Komunikat P.T.A, 
|, Ma potwiordzać zeryenie rokowań pozyczkowych i pismo zaznacza, 12, 
1280 . chee przez to doczekać sie korzystniejszych ofert pożycze 
COW Oh : x 
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ALGSMEEN HANDELSBLAD z 24/9.zamieszcza dalszą korespondencję 


x 


Swojego korespondenta berlińskiego z podróży do Polski. Ostatnia ko- 
respondencja nosi tytuł: Polska i Holandja. Korespondent straszcza 
obszernie mowę ministra Kwiatkowskiego na otwarciu Targów Lwowskich, 
„s poczem zaznacza, że minister rzeczywiście miad powody do przemawiania 
LAG Z pewnością Siebie. Korespondent stwierdza, że finanse państwa zosta- |“ 
ay uporządkowane a budżet zrównoważony. Natomiast uwazd, ze nie można © 
1932028 mówić'o konsolidacji w handlu i przemyśle. Bilans handlówy | 
jest jeszcze ujemny, a poczynione zarządzenia czynia z Polski typowe Ye 
państwo protekcjonistyczńe. Kor. wątpi, czy wszyscy wybitni kupey i 
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KE RE AE AAS RZ Vo y ; J > : ) NOGE 
przemysłowcy podzielają pna a ministre, Być może, że zaufanie mi- +, 

‚ Distra w WESA lunk úre handlówą spowodowane jest widokami na =" 
a ¿deb da da a moż a ROR ZNA 

i ? un 2 Polska powiada kerospondent, że niema zadnych © 
E wed. tie prowadzenia#hand1]u. Polska. Przeciwnie, wywóz produktów 

ig glenderskich do Polski e. bardzo dobrze, Lecz nalszy mieć 
Stato na Uwadze, że ze Jzględu na niczypełnie skonsolidowane położe- 


nie aa oprzeć stosunzi na ciągłych poważnych studjach. Korawskazuć 
8 JS na system kontyngensowy i różne formalności i zaznacza, że aczkole 
wm e z togo wynika, 14 wywóz holendersxi mapatyke równiez na“ trudni- 1. 
„MOE 501, jednak pomimo to stale wzrasta, Ten Wa Wzrost alUstruje każ” 
respondent cyframi, Z róznych względów/wojna celna z Niemcami i dż U 
uważa korespondent zá konieczne Spieszenić się z zainteresowaniom się 
Polska. Korespondent zaznacze, że nia varusza praytemskwestji, czy da 
brzo zrozumiany interos wXesny nie wskazuje może iżby naležaťo pomi- 
gal temu młodemu państwu jeszezo w inny Sposób w jego energicznych 4 
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|" 00085 zady nieznaczne iloścl wyrobów przemyszowych i 
POS i st EE ic obszammioy pruscy; bede- 
Cy przywódcami nacjonalistów, ztórzy widze w nim zegrczinie Swych int 
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„formaoji z k ot | ch, 2 | 
 8tvycznia rb. Polska zwolniła cały szereg urzędników SNS 
Cr 


1 


WH 


nia VN Try TED rg: 7 NT TYDZ Y ZE hę S i 
; KOHRSSLUNDENZ FUR PRIZDEN UND VARSTANDIGUNG z 3/4./Geno- 
wa) p-dajo artykuł karola uortensa 9 pokojowej polityce zagra- 
nicznoj, w którym pisze, że polityka Niemiec jest poko) omo. "ale 


tam, gdzie czyni ona koncesje dla nadjonalistów niemieckich, sta- = 
je sie wspóźwinną nowych niemiecko-pruskich praygot owen wojen- 8 


nych. Autor wymienia 3 sprawy, W których są Gzynione te koncesje: A 
Stosunki polsko“nicmiečkie, ťozorojenie i Sprawa winy za wojnę. a 
Čo do pierwaze} autor podkreśla, ż6 nie jest prawdą, iż wszyst- 
kie partje w Niemczech zgadzają się z myślą rewizji granic na e 
wschodzie. Istnieje silna partja, chcąca wreszcie skouczyé z tą 7. | 
zakłócającę pokój i szkodzącą gospodarczo intrygom . sprawie sto- 
sunkó. polskich. Ta polityka niewatpliwie dazy do zmiary granic 
tylko środkami dyplomatycznemi. Istniejo największa partja tych, 
którzy chca wszelkimi środkami ada 0 zmiany granic, Nie- 
mieckie Linisterstwo Spraw Zagranicznych Deve szczerze uprawia 
politykę wschodnia, która stosuje środki. yblomatyczne, zmierze- 
Jae do jej celu - odzyskania korytarza. ‘Iszelka jednak próba poro 
zumlenla rozbija się z ta chwilą, gdy polacy waczuwaja to niemiec- 
kie zadanie. lionotonje niemieckich wys apień, niechcący uznać za 
żadną cenę polskich granic zachodnich, nie dozwala na zaden kom- 
Promis. A więc najblizszym rozdziałem niemieckiej polityki wscho- - 
dniej musi być - w myśl starych zasad pruskich - wojna, ; | 
Jłaćolwie polityka republiki niemieckiej raczej skłania 
ę ku temu ostatniemu, niz ku idoi wykluczenia wojny jako zbro- 
at 


si 
di 

BERLINER BOASZNZIITUNG. z 12/X. zamiesze za panownie art.ırst, 
OE U. bear 0025 SEN palskie!, stwierdzajacy na podstawie in- 

X rzekomo dobrze poinforrowanych, ze od poczatku. 

pod” pozorem, ze Są niezdolni do Służby, w tym eelu, aby ich wy- 
słać do Nieuiec na ¿race szplesowska. Dz.ennik wyciąga stąd wnio- 
Sek, że Polska, która zdołała w znacznej mierże. złagodzić wszel- 
kie konflikty z KE zwraca Się przeciwko Zachodowi 
i aa na popar.ie tego twierdzenia a przewodniczace- 
g0 polsko-czeskiego Stowarzyszenia w Pradze, wypowiadający się 
przeciwko wspólnemu wrogowi za únja polsko czeską, | 


. 


te a a BU MIE z poždziornika. Wart. poświęconym Drowi Schachto- 1. 
wi pisze, A on obecnie działalność, wymierzoną przeciy- 5 
ko traktatowi | polsko-niemisckiemu. Er | : 
A BoA i 
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he „ BADEN OR TAGIBLATÍ z 11/X. Kor. Z Lary za pisze, ze mini- 
Strowle Spraw zagran. łacznie z p.Zaleskin doszli do przekonania, 
že polityke zagram. naležy prowadzić wodtug zasad Ligi Narodów. ROSA 
faleski cswiadoz vd zo zérwinic stosunkóv rancusko-Sowieckich nie 
bydoby dla Polski pOsadane i dałoby sie to natychmiast w Polsce © 
odczuć. Polska cheiałaby żaweze, pakt nieagresji z kosja i chod!“ 
ma razić rokowania utknęły, to jednak podjęte zostaną Bóźniej. 

0 Fozuerie Zaleskiego z Shanverlalnem nie byx wydany komunikat i 
Paris tidi powtarza plono, ze mówiono 0 pakcie z Rosją i sporze a 
re usunięciu kbórsen anglja miałaby odegra role bcśred-" 
nika. | ZUBE SR Nr ROM de ted i | 


t gń 


T’ INFORMATION) 2: lo; Xk, zamieszcza art : 
p. Brianda". 34101011kX pisze, 26 Minister Briand poruszyć W swoich 
rozmowach-z min.Chasberlainen i min.żaleskim Gafy Szereg, DOWAZ- 
nych zagadnie.., inieresująć 


PRE EA GG AA 
zamieszcza artykuł p.t. "Nozmow 


ych ogecnie Francję. Ghaęberlain wy- 
} jagndl Briandowi, jak się obecnie zapatruje rząd hiszpański na 
> uregulowanie kwestji Tangeru. Przypuszcza, nalezy, że pertrakta- 
cje francusko-hiszpauskie zostaną wkróbce wznowione i beda miady 
większe widoki powodzenia, niż dotychczas. Primo de Rivera sądzi, 
ze uiszpanja może zrzec się wszelkich pretemsyj W narokku, wzamian 
jednak za pewne rekompensaty. 
Briand odwiedził min-Zaleskiego z którym poruszył kwest ję 
Sowietów. Polska nie życzy sobie zaostrzenia koniliktu p 
e JON Loskwa i Paryzem, gdyz mogłoby to wywołać niepożądane dla nig) 
nestepstwa» Polska prowadzi pertraktacje z Sowietami w kwestji 
zawarcia paktu o nieagręsji. ldzie to jednak dość opornie, jak 
zresztą wszelkie pertraktacje z Sowietami. Sa one nawet obecnie 
zawieszone. Polska ma swoje kłopoty na wschodzie i na zachodzie: 
Briand i Zaleski rozwasali je dokładnie i doszli do wniosku, ze , 
oparciem dla polityki zagranicznej zarówno polskiej jak francuskiej 
Se ideowe podstawy Ligi Narodów. a 


as 


TER DAILY TRUSGRAPH z 10/X. Kor. z Paryza pisze 0 rozmowie e 
min.Zaleskiego z Cha.berläinen i Briandem. Z Briandem omawiana | | 

była kvrostja polsico-sowieckiego paktu o nieagresji. Francuski mi“ 

nistor spraw zagran.zapewnił min+Zalesklego, ze 00 Sie RU par= 00 

4, tu francusko-sowieckiego, Yranoja zgodziłaby się na taki pakt pod 
| ` tym tylko warunkiom, że pod żadnym pozorem part nie wpłynie na a 


u 00 przymierze francuskn.-polskie i ze nie będzie w niezgodzie z art. 


6,laktu Ligi Narodöw. i E PADA i 


TH KANCECSTOK GUARDIAN. z 64%. Kor. uz Paryza pisze 0 00 
Gee Chamberlains tamże i 9 zamierzonem spotkaniu z p.Zaleskim, 
"Bardzo zdolnym solskin ministrem“/. Autor pisze 9 wielkiem 
rzyjęciu zgotewanem dla Chamberlains w Paryżu. Zauważa, ze ni- 
comu - adaje Sie = nie przyckodzi na myśl, że te perjodyczne uro 
czystości sntenty nie ša moze zupełnie zgodne z Locarno. autor. 
zastanawia się ned tem, jakie wrażenie wywarZoby to, gdyby liusso- > 
lini i Stresemann spotykali się w podobny sposób. Nie zauwaza się o. 
również, ze udział min.Zaleskiego w tych rozmowach wznawia dawny = 
przedwojenny charakter- podobnych spotkan — coś w rodzaju dyplo- > 
matycznych 1 królewskich spotkań ź przed 1914 r., w których Niem- . 
cy widziały "politykę okrążenia". Autor nawiązuje do art. “Infor- | 
mation, w którym mówi się, że "bezpośrednie osobista dyplomacja” 
zapoczątkowana przez Chamberlaina, wywołuje niezadowolenie w ni-. > 
i >) @isterstwach spraw zagranicznych. y związku z tem, kor .uanchestem . 
0.0. Guardian uważa, zo, liczba mnogą jest tutaj tylko forma grzeczno- 
Sei wg, gdyż moze. Się Lo jed dam angielskiógo Foreign 
Oiiice I swoich dorocznych dyplomatycznych podrózach Cha. berlain 
est jedynym ministrem, który nisma rzeczoznówców» którzyby mú 


oradzali i udzielali wskazówek. un ead 
o TH) DAILY NEWS z 10/X. | ert.wst. pisze, że Chamberlain. 


voy dozupd w Paryżu wprost królewskiego orayjeCia i podkresie, ze uro 
',./,6zjsteści paryskié nie osłabiły podejrasu angielskich, iż Chember-. 
lain staż się"igraszka'oolityki francuskiej. © a RA 
©,,,. Nawiazujac do oświadczenia Chanberläina wobec przedstawi- | 
91611 prasy o znaczoniu Locarno, autor podkreśla, 28 malezy hu © 
| przypomnieć przsdewszystkiom, 12 Locarno nie byłoitylko A ntente ok 
# i , 
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vordiale pomiędzy francja 
Sprawy międzynarodowego po 
niezdolnym do sforuułowani 
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i Anglja, lecz paxtem pomiędzy Niemcami, 
Francją 1 anslja. Od czasu Locarno vnamnberláin nie uczynił nie dis 
koju za wyjątkiem stawienia Velo: prze” 
CIWAO propozycjom, sformudovanym >rzez inne kraje. Ckazal się an 

a konstruktywnej idei. Se ; 


THE TIMES z 10/X, Kor. 


francuskie 1 pisze, ze: jes 
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